
. . . J a  też pobiegnę.
seree m e biedne 

złożyć Ci w  d an i, 
do Twej s ta jen k i, 

Jezu  m aleńk i, 
z T rzem a K rólam i!

I n k  Tl I — ów, dnia 9  stycwmm 1 9 5 8  w.
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Trzej Królowie
T rze j  M ędrcy  sz l i  od  wschodniej strony, 
Jezusa zn a le źć  chcieli!
U d e rz a ł  na nich wichr sza lony ,  
podnosił  piasek z  s k a ł  pościeli.
R a n il i  s topy a ż  do kjWh 

i cięgle szli...

Jak łó d ź  hez w ioseł na topieli 
golow i byli na ofiarę, 
lecz W sercach m ieli w ielką wiarę 
i wiarę W duchach mieli.

N a  z ł e  nie narzekali dni  —  
do B oga  szli!..

A ż  oto jedna  z  g w ia zd  na niebie 
z  odwiecznych  swych  zstąpiła  dróg, 
p rzy k u ła  o c z y  ich do siebie 

i w iodła Bóg.

eD z ię k czy nr,a z  ust pobiegła modła  
za  przewodniczkę z  nieba...
K a ż d e  z  Was gw iazda  będzie w iodła , 
ty lko  —  mieć Wiarę trzeba! Z,. Z..
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Dwie choinki
M a ł y  A n t o ś  s p ę d z a ł  ś w i ę t a  B o ­

ż e g o  N a r o d z e n i a  w r a z  z  r o d z i c a m i  
u  d z i a d z i a .  M a m u s i a  d a w n o  już  
o b i e c y w a ł a  m u  j a k ą ś  c h o i n k ę ,  k t ó ­
r ą  a n i o ł e k  p r z y n o s i  g r z e c z n y m  
d z i e c io m ,  a l e  A n t o ś  n i e  b a r d z o  
r o z u m i a ł ,  o  c o  c h o d z i .

N a  r a z i e  c i e s z y ło  g o  w s p o m ­
n ie n ie  j a z d y  s a n i a m i ,  k tó r y m i  p r z y ­
j e c h a ł  z  r o d z i c a m i  d o  b a b c i .

G d y  s a n i e  s t a n ę ł y ,  w n ie s ib n o  
g o  d o  d o m u ,  g d z i e  s ię  w i ta ł  z  b a b ­
c ią  i p r a b a b c i ą ,  t a k ą  s c h y lo n ą  s t a ­
r u s z k ą ,  w s p a r t ą  o la s k ę .

N a r e s z c i e  n a d s z e d ł  w ie c z ó r  w i ­
g i l i jn y .  A n t o ś  z d z i w i o n y m i  o c z ę ­
t a m i  p a t r z a ł ,  j a k  s t a r s i  ł a m a l i  s ię  
o p ł a t k i e m .

P o  k o la c j i  r o z le g ł  s ię  w  d r u g im  
p o k o j u  c ic h y  d z w o n e k .  D rz w i  s ię  
r o z w a r ł y  i o c z o m  c h ł o p c z y k a  u k a ­
z a ł a  s ię  j a s n o  o ś w i e c o n a ,  p ię k n ie  
p r z y s t r o j o n a  c h o i n k a .  R o z le g ł  s ię  
g ło s  f o r t e p i a n u ,  p r z y  k t ó r y m  s ie ­
d z i a ł a  m a m u s i a  i w s z y s c y  z a ś p i e ­
w a l i :  „ W ś r ó d  n o c n e j  c i s z y “ . A le  
A n t o ś  n ie  ś p i e w a ł .  N ie  m ó g ł  o c z u  
o d e r w a ć  o d  r u d n e j  c h o in k i .  1 an i  
s p o s t r z e g ł ,  ż e  p o d  d r z e w k i e m  s ta ły  
d a r y  d l a  n i e g o  p r z e z n a c z o n e :  k o ­

n ik  s i w e k  n a  b i e g u n a c h ,  s ł o ń  i s a ­
n e c z k i .

N ie  ś p i e w a ł a  t e ż  p r a b a b c i a .  
W t u l a n a  w  fo te l ,  w z r o k  sv \ó j  r ó w ­
n ie ż  u t k w i ł a  w  c h o in c e .  M o ż e  t o  
je j  o s t a t n i a  n a  z i e m i ,  k tó ż  wie?? 
Z a m y ś l i ł a  się .  W s p o m n i a ł a  ( J a w n e  
l a ta ,  g d y  je s z c z e  w s z y s c y  żyli z r o ­
d z in y ,  g d y  w  c z a s i e  w ig il i i  b y ł o  
t a k  w e s o ł o ,  a  p o t e m  c o r a z  s m u t ­
n ie j ,  b o  B ó g  z a b i e r a ł  d z ie c i  d o  
s i e b  e  .. P o  t w a r z y  s t a r u s z k i  s p ł y ­
n ę ł y  ł z y  ża lu . . .

A n t o ś  t y m c z a s e m  s i e d z i a ł  s z c z ę ­
ś l i w y  n a  k o n ik u ,  tu l ą c  d o  s ie b ie  
m a łe g o ,  s u k i e n n e g o  s ło n i a .  T o  b y ła
j e d n a  j e g o  c h o i n k a .

* *
*

O d  w ig il i i  u p ł y n ę ł o  6  ty g o d n i .  
A n t o ś  j e s z c z e  by ł u  b< bci i d z i a ­
d z ia .  C o d z i e n n i e  n a  s w o ń  h  s a n e c z ­
k a c h  w y je ż d ż a ł  n a  p r z e c h a d z k ę .

P r a b a b c i ę  w id z i a ł  r z a d k o .  K a ­
sz la ła  i c z ę s to  l e ż a ła  w  łó ż k u .

A ż  p e w n e g o  d n ia  z j e c h a ł o - s i ę  
p e ł n o  g o śc i .  J a k i e ś  c io c ie ,  w u j k o ­
w ie .  W s z v s c v  s m u t n o  w ita l i  s i ę  
z m a ł y m  A n t o s i e m .  Z n o w u  k to ś  
z p r z y l e g h g o  p o k o j u  o tw o r z y ł  
d r z w i .  A n t o ś  s p o j r z a ł  i z o b a c z y ł
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c h o i n k ę ,  ś w ia t ło ,  k l a s n ą ł  w ię c  
w  r ą c z k i  i r a d o ś n i e  z a w o ł a ł :  „ C h o ­
in k a " !

W t e d y  d z i a d z i o  w z ią ł  g o  n a  
r ę c e  i p o n i ó s ł  d o  t e g o  p o k o ju .  T a k !  
b y ły  t a m  c h o in k i ,  n a w e t  k i lk a .  S t a ­
ł y  r z ę d e m  z  j e d n e j  i d r u g ie j  s t r o ­
n y  c z a r n e j  t r u m n y ,  p r z e d  n im i  s t e r ­
c z a ł y  w y s o k i e  l i c h t a r z e  z p ł o n ą ­
c y m i  ś w ie c a m i .  A  w  t r u m n i e  l e ­
ż a ł a  c i c h u tk o  p r a b a b c i a ,  z r ę k a ­
m i  s p l e c i o n y m i  j a k b y  d o  m o d l i tw y .

A n t o ś  w o d z i ł  z d z i w i o n y m  w z r o ­
k i e m  p o  ty c h  j o d e ł k a c h ,  s z u k a j ą c  
o z d ó b ,  k t ó r e  z d o b i ły  p i e r w s z ą  c h o ­

in k ę ,  a  p o t e m  z a t r z y m a ł  g o  n a  
n i e r u c h o m e j  p o s t a c i  p r a b a b c i .  M o c ­
n o  o b j ą ł  d z i a d z i a  z a  s z y j ę  i w y ­
s z e p t a ł  ż a ło ś n i e :  „ P l a b a b c i a  śpi**?!

—  U m a r ł a  — o d p o w i e d z i a ł  
d z i a d z i o  i w y n i ó s ł  p ł a c z ą c e  d z i e c k o  
z p o k o j u  ż a ło b y .

T o  b y ł a  d r u g a  c h o i n k a  A n t o ­
s ia .  J a k ż e  o d m i e n n a  o d  p ie r w s z e j .  
N a  t a m te j  p ł o n ę ł y  ś w ie c z k i  w  o k r e ­
s i e  B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  t a  b y ła '  
ś w i a d k i e m  ł e z  i s m u t k u  w  r o d z i ­
n i e  i p o c i e c h ą ,  ż e  z n o w u  j e d n a  
d u s z a  o d e s z ł a  s t ą d ,  a  n a r o d z i ł a  się '  
d l a  n ie b a .  Es.

m m l i i i  m u m i i im i i i i i i i i i i n i m i i i ■ 1111111111111111 ■ i

D ziw aczn a  p ie lg rz y m k a  G a ru d i
T a t a r z y ,  z a m i e s z k u j ą c y  m ie j s c o ­

w o ś ć  P o r o - B a l g a s o n  w  C h i n a c h  
P ó ł n o c n y c h ,  m a j ą  w i e l k ą  r a d o ś ć .  
O t o  ś w i ę c ą  p r y m i c j e  k a t o l i c k i e g o  
k a p ł a n a ,  k tó r y  s i ę  w ś r ó d  n ic h  
w y c h o w a ł  i j e s t  t a k ż e  T a t a r e m .  
N a z y w a  s ię  J a n  M e u n g k  O ts i r g a l a .

P o  r a z  p i e r w s z y  o d  s tu  l a t  r o ­
d a k  ich  z o s t a ł  k s i ę d z e m .

—  B o  r r a w i e  p r z e d  s tu  la ty  
z m a r ł  k s i ą d z  G a r u d i  —  p r z y p o m i ­
n a j ą  s o b ie  k a to l i c c y  T a t a r z y .  O n  
t e ż  p o c h o d z i ł  z t a t a r s k i e j  r ę d z i n y  
i w  d z i w n y  s p o s ó b  p o z n a ł  w ia r ę  św .

W  m ł o d y m  w i e k u  w s t ą p i ł  d o  
c h i ń s k i e g o  k l a s z t o r u  b u d d y j s k i e g o  
( b u d d a i z m  — czy li  b u d d y z m  —  j e s t  
to  r e l ig ia  p o g a ń s k a ,  j a k ą  w y z n a j e  
w ie lu  C h i ń c z y k ó w  —  c z c z ą  on i 
b o ż k a  B u d d ę )  i n i f b a w e m  z o s t a ł  
l a m ą ,  czy li  m n i c h e m .  N ie  m a j ą c  
j e s z c z e  20  la t  w y b r a ł  s ię  p e w n e g o  
d n i a  n a  p i e l g r z y m k ę  d o  w ie lk ie g o  
o ś r o d k a  r e l i g i j n e g o  b u d d y s t ó w  
w  U  T ’ai S z a n .  C h o ć b y  o d le g ło ś ć  
d z i e l ą c a  p i e lg r z y m a  o d  U  T ’ai 
S z a n  b y ła  j a k  n a j w i ę k s z ą ,  m u s i  
c z c i c i e l  B u d d y  p o d c z a s  t e j  p i e l ­

g r z y m k i  c o  k r o k  p a ś ć  i  c z o l e n t  
u d e r z y ć  o  z i e m i ę .  W  t y m  c e lu  m a  
p i e lg r z y m  n a  r ę k a c h  d e s z c z u łk i ,  
a  z p r z o d u  n o s i  f a r tu c h  s k ó r z a n y .  
P o  8 m i e s i ą c a c h  t a k i e j  p i e lg r z y m k i  
m ł o d y  G a r u d i  b y ł  z u p e ł n i e  w y ­
c z e r p a n y ,  a  d o  c e lu  b y ło  j e s z c z e  
d a l e k o .

W t e d y  s p o t k a ł  g o  m is jo n a r z ,  
O .  G a b e t ,  k tó r y  w z r u s z o n y  p o b o ż ­
n o ś c i ą  m ł o d e g o  m n i c h a  b u d d y j ­
s k ie g o ,  z a z n a j o m i ł  g o  z p r a w d z i w ą  
w ia r ą .  M ło d y  G a r u d i  z o s t a ł  p r z y  
m is jo n a r z u ,  w k r ó t c e  p r z y ją ł  C h r z e s t ,  
a p o t e m  k s z t a ł c i ł  s ię  n a  k s i ę d z a .  
Ś w i ę c e n i a  k a p ł a ń s k i e  o t r z y m a ł  
w  Z g r o m a d z e n i u  K s ię ż y  M i s j o n a ­
r z y  w  C h in a c h .

W ł a ś n i e  p o  s tu  l a t a c h  w s p o ­
m i n a j ą  r o d a c y - T a t a r z y ,  ż e  k s i ą d z  
G a r u d i  n ie  m ia ł  w  r o d z i n n y m  p l e ­
m ie n iu  s z c z ę ś c ia .  N a w r a c a ł  w ię c  
C h i ń c z y k ó w  p o d  c h i ń s k i m  n a z w i ­
s k i e m  F o n g .  U m a r ł  p r z e p r a c o w a n y  
w  c z a s i e  p o d r ó ż y  m is jo n a r s k i e j  
w  C in g -y u n .

N o w o w v ś w i ę r o n y  k s i ą d z  J a n  
( D o k o ń c z e n i e  n a  str .  8).
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Jedzie  Z im a
Jed zie  pan i Z im a , jed z ie  
v» sw ej karocy z  lodu, 
bia łe  ciągną ją  n iedźw iedzie  
i wiatr p ędzi z  przodu.

A  pow ozi je j  M ró z srogi, 
dzie ln y  to w oźnica . 
P odróżu je  z  nim bez trwogi 
p a n i bladolica.

S ta ry  lokaj, S zron  brodaty, 
wierny sw ej królowej, 
podtrzym uje p ła szc z  bogaty 
z  tka n in y  śniegowej.

Ś n ie żn yc h  gw ia zd ek  w iatr m iliony  
rozsypuje w k ° ło ,  
pogw izduje zachw ycony  
wesoło, wesoło.

K oniec ju ż  deszczow ej b iedzie!
Z  północnego grodu
je d z ie  pa n i Z im a , jed zie
w sw ej karocy z  lodu. a .  K w tedńĄm .

B o lu ś  j e s t  c h o r y .  P r z e z i ę b i ł  s ię ,  b o  n ie  m ia ł  c i e p łe j  b lu z k i  a n i  b u ­
c i k ó w  i t e r a z  g o  w  b o k u  k łu je ,  a  g ł ó w k a  c i ą g le  b o l i .  W  n o c y  n i e  m o ż e  s p a ć .  
T a k  m u  s ię  n i e r a z  p r z y k r z y ,  j a k  m a m u s i a  u śn ie . . .  W t e n c z a s  p r o s i  z e  łz a m i :  

—  D z ie c i ą tk o  J e z u s ,  p o c i e s z  m n ie !
1 P a n  J e z u s  p r z y c h o d z i .  S w o j ą  r ą c z k ą  g ła d z i  r o z p a l o n ą  g ł ó w k ę  

d z i e c k a .  B o lu s io w i  j e s t  w t e d y  t a k  d o b r z e ,  ż e  s a m  w y c i ą g a  r ą c z k i  p o  
k r z y ż y k ,  k tó r y  m u  P a n  J e z u s  p r z y n o s i .  D z i e c i ą t k o  B o ż e  d a  m u  z p e w ­
n o ś c i ą  t a k ż e  z d r o w i e  i n a  w i o s n ę  b ę d z i e  B o lu ś  z n o w u  b i e g a ł  p o  p o lu . . .

O t s i r g a l a  z e  w z r u s z s n i e m  s ł u c h a  k s i ę d z e m .  P r z y r z e k a  s o b ie  w  k o ń -
t e g o  o p o w i a d a n i a .  P o t e m  m o -  cu ,  ż e  b ę d z i e  p r a c o w a ł  z c a ł y c h
d li  s i ę  z a  k a t o l ik ó w ,  k tó r z y  p o p ie -  sił, a b y  j a k  n a j w i ę c e j  p o g a n  p o ­
r a j ą  m is je  i p o m o g l i  m u  z o s t a ć  z n a ło  P a n a  J e z u s a .


